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.Red.a.k~ja i admi:nistra~ja „Noll!i'. Kurjera .PreBnmerata w Łodzi wynosi rGĆ:Zn.ie rb, e, Cena ogłeszeń1 I-sza. stron.a. 50 ko-p. s t.śdzkiegold mieści sif} w I o k a 1 u t1r.zy llJ półroczRie rh. !, :miesięeznie kop. 5@. wiersz lab jego miejsc@, nadesłane 50 .k:e~ .'t&ohedlliei .N2 81. d d nekrolegi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwveza1·11 
r_ Za. o n&szenie do om11 lub przesyłkę pacz- " 
i..Uteres9wa:ni do reda.k~}i~ zgłaszać si~ l!L\. ... bi t d . . ,_ . 10. .Iron„· Drobl'l.e !.'głoszenia ·f '112 kop. za· WVl"łr 

0 ową ollcza s1~ 20 .li.Op. miesięcznie. r ··,I· •i 1 i pół do I po J>ił. i od 0 do 7 wieez. 
Ogłoszenia zamiejscowel'i I gtr0na. ! A.immstracja otwarta. od 8 rano de "l wiecz. Za. .przesyłkę zagra.nicę daJieza się 60 .Ir. miesięcznie kap. nklamy pe 20 kop., zwye2i. 12 .k. za wie:rs, Adres telegraficzny „Łódź !tuurjer" Zmiana adresu 20 kop. Telefon N2 253. lub jegG :miejsce, w tekście 7i kop. Jię.kQ-pisów nadesłanych redakcja nie zwraca. za artykuły nieoznaczne z góry cellą, hamirarjów administracja wy~d'acać nie będzie . 

.Agentlly: w ŁedZi Biure ogfoszeń „Promień."> Piotr.kawska 81; w Pabjanicac.b. A. Wa.dzyń.ski, Zamkowa. 23; w Zgierzu.: Newy Ryn.a.Ir, .kiosk Aleksan.d.ra. La.e.h 'illYŁĄCZll!E PfiAWO przyjmowania cgł'oszeń w Rosji5 za granioą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolioy dane jest DemmMi Ham:H. La i E. fiilet;d" S•!Uit 

_c,c~ Teatr Polski j\ 
Cegiei!l!!li!!nun aa. enefis SA s IE Bllety w cukierni Roszkowskiego,od I 

soboty w kasie teatru. I 
?olscy ,f rłyśd ZjeDnoczeni. Il 

W niedzielę dn. 28 b. rn. o godz. 5 po poł. Pierwszy razi 
Arcywesoła krotochwila ·w 3-ch 
- & ] . Horsta. 

aktach A. Eng} I 
ł il ·: Sala ec:hników ;; na dochod „Towarz~istwa wpisów'' prz9 Gimnazjum Volsl{ em 
t S~U~CGiU"OWa .N!! n. il 

W niedzfolf} d. 28 lutego 1915 r. o godz. U 

ze wspóni.działem p. Barabanowej (fortepian), p. Kinderman6wira7 {śpiew), p. Trę~Gw~ueu11, (akompaniament), p. "· ecłu:ir~>irs'.diego (skrzypce): p. Sł:ęf;!owsłdego \Spiew), p. Jarzębowskiej 4 po pot odbędzie się1 lili 
Bilety naqywaó możua w księgarni GL1eethnera i Wolta, ____________ .......,_....._.....u.,_. __ ~'"'·-=-~··~··~ 

i p. ~t.1.disza (deldamacia). · 
a w dzień .koncertu przy wejśeiu. 4-:-1 

turcja azisle\szam 
Il. 

Krai ten stanowiący naturalny 
-po.dwśt miętiży Azią a Europą był 
w ciągu dziejów terenem emigracji 
rozlicznych ludów i stąd przedsta wfa 
dziś wielką mieszaninę ras. Dziś są 
ta t~:cy, lecz ci turcy w znacznej 
częśp1 są potomlrnmi ludności tubyl
e.zej, \podbite] przez turlrć w, nn Wró
cone] D8'" islam 1 mów.ącei po tu
recku. Wzd.iuż zachodniego wybrze
źa ro2siedli się od dawien dr:.wna 
grec~ urodzeni kupcy, podobrne jak 
mmeJ iiczGi od ni.eh ;;rm,c:ń~zycy nad 
~rzegami I~izii-Irrn.ak (star. Halys; 
xwpadającej do morza Czarnego. Inne 

dy żyją tu -w mniejszych grupach, 
ewa.żnie rozproszani.. Są to czer
s1, enni:-·ranoi z Kaukazt;, oddają
się r-o!nictwu; trol'hę arnautów, 

<·forkmirnów, 5:ydów, a wreszcie ko-
czujących zurdów, cyganów i innych. 

Cbarakt:::rystyczn& cedi.ą ludno
ści ma.łoazji;itye.kiej jest 1ei wędrow
nośó .. Poza wspomniauen1i plemio.;.. 
nami lrnc:i;ownic.zemi, ktć,_re nie mają 
stai;·ch s.iećlzib,~ istnie;}& emigra.cia 
sezonowa. .M.iesdrnńcy dolin w~(lru
}ą ~; 1ec1e ~· góry, gdzie każde mia
sto lub 'Wieś posiudfl swoją letnią 
.stac;ę t. zw~ hiila, skąd l}r~ed zimą 

; .. wtnc3.Ją znów na doliny. Ji;tni@ie te~ 
$·~mi:;!'acja czasowa. Z wyżyny JN.· 
··' ··· zj::t}7c1~1e) i Armenti spływa lud

ku Wlfłbzvm miastom. Zmrnl 
np. ó\.<raiowi'e t. j. wrk.t!!luze, 
r>ywa#ąey na c.zu }HIJ~ien dla 

;;c~". "'' bJrćw_ do Ko11stant.;y1rn:peia lub 
ty:J'.'Zav;oźnwy na Bosforze. 
~·· ~.} Syrja i Palestyna. na w1chod»iem 
; wjtlrzefo :m. Sróeii@irnneg:; poslada 
'Wz.dłuż wyhrzeta 1odwójn0 pasm@ 

;: ~ól" L!ba~ i .A H~iH~an. któr~ ~~zdziel, ta dut3c.11 r~;.m~nr'JW u.padroH, ctaw-
1-la CeJe5yrje., aziiś Ghor. Tn ma.js, 
t~w•J p~c:zątex rz. El~Aasi~ wpad~~ąca F Io morza. nad którą Jety f;yrja, i 
~ Jordan, q.ina,ey na_ południu· w morzu i. Martw em, nad którym rozciąg& si~ 
~;J>alestyna. 
~: · Na pograniczu Syrji z Małą Azią 
leży ważny port Isk.a:r.i.deri.1u8 bard.rie1 

na południu starodawna Antiochia z świętymi dla arabów miastami (23,000 mieszkańców). U stóp Libanu, -.'.:1Ieką i Medyną i wybrzeze zatoki w starożytnej Fenicji, port Beirut µerskiej El· Hasa, z wyspami Bail(119,000 n:deszkańców) połączony ko- rein, sławnem1 z połowu pereł. leją z największem miastem Syrji, Dorzecze Eufratu i Tygru obejDamaszkiem t140,000 m;eszJrnńców) muje !\lezopotamię, która rozpada s!~ stal się portem zbożowym kwitnące- :na północną, skalistą El-Uże-Syrch, ~o rolniczo kraju. Na wybfZcżu Pa 4 dawną Assyrję, z miastem Mossul Jestyny leżą f.Jorty Air.ka 1 Jaffa, po- (51,000 mieszkańców) i południową 1ąezone koleją z Jerozolimą (~1,000 iffainą Irair, da»ivną Babylouję, nieg"'" mrnszlrnńców1. dyś naibogatszy Juaj na świecie. Wielkie - mocarstwa europejskie Gdzie Eufrat zbliża· się ku Tygrowi mają iub miały w Syrj1 i Palestynie na wysl1koś01 Bagdadu bieg'Jie gralir,-,zna inti:iresy religiine i elrnnomicz- ł'tlca tych dwueh połaci Mezopetamji. ne. Francja naprzykład miała pro- 1Jzis Irak 7est ledwie w iednej trzeteldorat nad chrześcjań":lira ludno- clej częśe1 uprawny, reszfa. stanowi ścią, je) duc.howm zakładali -tu szlrn· pustynię, dawne kanały babilońskie ły i hosp;c·n, jej inżyuierow1e bu zaniedbana stały s\ę podłożem bag· d.uwaH kole1e, Le0z Franc:a na- nislr, powsta ących wskutek wylepoty lrnła. tu na wsp6l:~awodn:ctwo wów rwącego 'fygru. Ba~l;dad, niegzakonów wrnsldch, Kolon1zacy:nych dyś stolica irnliratu, dzis jeszcze na stowarzyszeń nie:miecidon 1 - Ro;';H, ]eży do wiei.lnch miast tureckich .z maiące) protektorat nad iudnością 145,000 mieszkańców. On to wła:śoi" wyznania -greckiego. Sam .k:osoiół w stanowi jE>dną z najważmejszyc.h Jerozolimie, :lawierujący gróo O.nry- stacji t. zw. kolei bagdadzki2i, .zdą~tusa, podzielono między lH1toHRów ta1ącej z Malej Azji przez Mezopo-

do perskiego Tebrysu, nad Murade11 
usadowił się Karaput, nad. Tygrell\ 
natomiast D rarbekir. 

Armenię- zamieszkują ehrz3śejań• 
scy armeńczycy, ldórych cz·:tś6 znacz. 
na naeszlca także w Armen)i rosyj~ 
skiej. W Kurdystanie znów. osiedlt 
muzułmańscy lrnrdowie. dawni kar.. 
duc.r, rozdzieleni między Turcją 't 
Persją. Zimę przepędzają na równi
nac.h Mezo!Jotamjj, swe siedziby stałe 
mają w górach. Ni~botyczne góry 
ut:rudm&i~ irnntakt z równirnuni, któ 
ry "ttż był po wszystkie czasy nie· 
trwały i r,hwilowy. 'l1u była teł 
diate~o granica ras i granica państw. 
O skalistą tę zaporę rozbijały sit: 
podboie rzymian, tu chry::;tjanizm nie 
mógł znaleźć trwałego przyjęcia, cho# 
w lI i m stuleciu liczne były tu 
ldasztury i ermitaże. 

ok.ół WOJ ny. 
rzymsk1ch, greków, rosjan, armeń- tamię ku zutoee Perslriei. Ponadto · d · C o s i ~ d o w i a 'd u j e R o s j & 
czyków i koptów, którzy o prawiaJą obsługiwany jest przez parowce an-tu swe l'Htbożeństwa. gielsk1e i tureckie. które przebiegaj'\ 0 w 0 i n ie. Wir;lrnzn. część ludności tyeh ·11yger aż do iego połącz@nJa z Eufra- „Sydswenska Dagbla.det" pisze, hali! jest arabsin'h wyz;iama. muzul- tern koio portu Basra w rzekę Szat- ~e puste miejsca w dziennL!rnoh :r~mańskieg~. Syryjczycy, zajmujący el Arab, .która prowadzi wody Eutra- syjsJr1ct1 dowo1zą, źe cenzura rosy_leo do liczbJ drugie nuehice po ara- tu i 'l'ygru do zato1o Perskie}. ska ma wiele pracy przy usuwaml\ hac.i3, przyjęli ich _języlr, a poa . .Armenja 1 Kurdystan staw• wit s. pu:im krytyki działań wojennych. wzgi~dam rel1gj1 <bielą 15i~ na limrn@ "!;)ędą, zwiaszcn pierwsza, teren &- Sl!lczególnie ostre postępuje cenzurg sekt;r uhrześt·iańst.:1e; 5ą iu wyznaw- p@rac11 lądoWJt'h w wolms z Rosi~. .z p1e;1nami o kierunlrn lewicowym. cy obrządku J~rnińii.kiego. graokieio, Przedłużenie gór Ponekich i Taur•'ll Pomimo to jednak dowiadu e się czy~ errr.;:.iń;:;idi>go i srry;sli:iege. Na Lina- 1·.- rzy wyżynę Armeńslrą, kt~i.oJ fa~ąca publiczność wiele szczegółów f!lie i Ant11ibanie ż;vj~ muzułmańscy c:..lgsć poludrnown od gór Araratu u11- nieprzychylnych a prawdziwych. Pi~· druzowi~ i chrz&scjańc0c.r maronici. lM.y do Turc1i. północna zaś wci:.ll'.>d2ii ma r JSJjskie uskarzają się główm& Przsbywa}~ tu tet tydzi, a z gJ~bi w is.t.::Jad zakam:azlc ich posi&dtośtJi r0· na bardzu skąpo napł.:pva~a,ce z pola pusty~i syryi$lnej napłJW~Jl\ ~o.- s,y/E<klcb.. Z Arrnenji tureckiej wy- bitwy wiadomości. !łRuskija Wied~ezowmozy arabowie, t. :iiw. oedum1. plywa Eufrat d~rnma swemi :ramio- mosti" zaznaczają. że sztab rosy.J-A rab ja w cz~ści tyliH) należT nami Kara su i .Murad i .Aru wpada- ski niesłuszni"' zamilcza o działaniach <iio Turcji. Pustynne "trnętrz0 tego iący po stronie rosyisklei du in. K1.- we Ws6h0dnicJ1 Prusach, gdJ"t }uł kraju prz~watni6 b~zpańskie~ pos_ia-. spi;s.k:Jlilgo. Tu Ił<!. półnoe od jf>ziora ttd dłuhzag-o snsu motywewaM da na wyżynie niwpodlflg'i!} .II:rarn~ Wan rozpościera. s;ę 81M.}"W wulk:a- brak wiadomości ofenzywą wa Nedżet, ojczyzn~ .irnrH arabiskich. Eiczny Sipan dugh. na południe wy- Wschodnich Prusach. Pismo .kryty Półwysep synajski wct.odzi w !lkład żyna armeńslrn przechodzi w Kurdy- kuje komuniu:aty urzf}dowe, zaznaEgjptu. Wybrzeże oeeanu fodymk1e- stan, w .którega wnętrzu n& wyso- czająe. te w ten sposób wystaw111 go, Aden, wraz wys:pą Per1m. należy .k:eści I,GiO m. ieiv -wspomniane słG- •i• cie.rpliwośo ludową n& 6IfiżlH' do Anglji. wybrzetili .za.to.In Oman Ee rnzioro W an. Tu znów iest -po- prób{}. · ... tworzy odrębne pa1'lstwo. Reszta wy- czątef{ 11ygru. Nad rzeką Kara-su O sytuac~i wojennej w K~ólestwh b.rzety należy do Turcji. Turcckie.m leży Erzeru.m (311000. miesz:,.) bronią- Polsli'.i'3m, 1rnre3pondenc1 wo1enni ,za jest wi~c wybrzeże morza. Czerwo- cy dostfttyU do wnętrza Małej Azji na znaczaJą. te wytwgrzyła się. tu ta,Ka. ]:l.AqG 21 .Krainami HedUts i Jemen. drodze 2i aadm·u•sKif'go 'l1rape.z1wl:P g;yt111~.oia~ j;;,k we F!Jl.n<l<"łl 1 Ftaac1 
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:1rzeotwntc1 SI\ sobie Tówui silą i dla
tego nie mote ~aden ~ nich uezyr.M 
'postępów. 

Nad~r szczegółowo omawiają 

GŁo~-;y rUBI„ICZN'OSCL 
·~-·-';.~ '.,.P-~$1:1:~: j!ll ____ _ 

pisma rosyfskie sytu~u~j~ w Galicii 1 
illa Bukowinie, Baznaczając, że prH- Na Oitatoiem zebrauiu robotni
waga sił :nieprz7,jaoiels~ic.h zatrzy- czem grupa ideologów żargonu 111ała na:razle poehód :rosJan. wszozęła harmider, który całkiem 

.Nowoje Wremia• pisze, źe młQ-_ żakł6cił powagę zebrania i sprowa
iizy Dukl&: i Wyszkewem mieli ro· wadził je na tory najniewłaściwsze. 
1'janie p~zeł&ma.6 front _austrjackl w Mimo, iź zajście , nie przybrało 
okolley Sambora l _ Stryja. Zadania szerokich rozmiarów, gdyż przewod
tego wojska rosyjskie, nie mogły wy- nlcząey „poszedł na· ugod~·. jednak· 
p~i6 ze wzgl1tdu na po'tę:tn siłJ te sam fakt podniesienia te.} sprawy 
tneprsy,jaeie]jJrle. 4.owo~i niezbicie, it w razie rozla-

_nla SiQ szerszym potokiem życia. Zdob7ole lt1nt7 w·ojskowej; społecznego w Łodzi nieśmiertelna 
„National Zeitung• dowiaduje się kwestja żargonu, jako współrzędnego 

ze tródła wiarogodnego, te podczas j~zyka. obradowe~o, znowu wejdzie 
walk we Wschodnich Prusach zdo- na porządek dzienny, budząc tu
byil nlemcy :rosyjski\ kas11 woj~kow2l multy, kwasy i zbytecine polemiki. 
z zawarteśoitr HO tysląoy rb. , :· •" . .- - Dlatego też my, robotnicy p o I-
P 

. . ~> .'. 11 o y "bez różnicy wyznań i przekoa n & ma w 1 D. te n de n tur Se nań winniśmy raz na zawsze ustano-
r o 11 y j s k i e J. wit, że na zebraniach, gdzie .jest nas 

„National Zeitung" pisze pod da· wi~kszoś~, żargon, jako gwara eiem · t" 18 lutego. Jak donosi „Jutnyj !loty, . me.ma prawa obywatelstwa 
kraj« policja polityczna w Charkowie I ~adną miarą dopuszczany być nie 
stwierdziła egromne sprzeniewierza- mo~e. . . ma w !ntendenturze.. Pewien wysoki Tr~eba to kategorycznie l śmi~-
111l'zędn1k intendentury wraz z 14 ło ośw1adc!iye, aby w _nast~pstw10 
podwładnymi pnyprawil państwo 0 ła.dny«>h meporozumień me był0. 
miljonową strat~. Specjalne nadu- A.l. Nowakowski. 

)1aleńkie zestawienie. 
'tycia wykryto przy dostawach butów 
t konserwew. Sprzedawali oni rze
czy dostarczone · _ dla pospolitaków 

1 gubernji charkowskiej, dostawcom A tom si12 uśmiał! 
intendentury, którzy te same przed- Czytam w wczorajszei gazecie w 
mioty z powrotem zarządowi woj- uchwałach robotników clirześcJań
akowemu za grube pieniądze odsprze- skioh: 
dawali.. Z Moskwy wyjechała do .Protestujemy przeciw ko przy.:. 
Charkowa komisja śledcza. właszczeniu sobie przez jednostki 

Sprawi). ta przybiera bardzo po- niepolsku . prawa przedstawicielstwa 
ważny charakter. Wmieszane są oso- ogółu polskich robotników"· · 
bistości z wytszyc.b. sfer. Dotych- Kto to mówi i do kogo'? 
czas aresztowano 24 osoby.· Dalsze Oto zebranie prowadzone przez 
aresztowania mają nastąpić w Jłaj- polaków: Findeisena, Szulca, Albreo.h
bliżśzym czasie. ta., Gundlacha, Fiedlera, Hirszla i in. 
p r a. ś a r 

0 8 
y J. 

8 
k 

8 
prze 

0 
i w iJ,o niepola7ców. Gralaka, Kota, Kwiat-

J 8 n o n ,. i. . ko wskiego~ Strzeleckiego i t. d ... 
r Hal ha! ha! 

Podług gazet »iemieokich „Rus
skiia W icdomostf• piszą w artykule 
wstępnym: . 

Japońskie tądania względem 
Chin oznaczają i mniej ni więcet .jak 
„egiptyzację" Chin. Już tylko żądania 
charakteru lokalnego mają na celu 
uczynić z Chin kolon.}~ Japońską. Zą
dania zaś ogtilne sprowadzają nieza-

. le!tność Chin do fikcji. 
Czytając program japoński, przy-

' pominają się stosunki angielsko-egi p
skie. Prawdopedobnem jest nawet to, 
te one służyły za wzór. Naturalnie, 
pe~ne pretensje. japońskie mogJ!! być 
i:adowolone, jednak obecny program 
japońskie przekraeza granice możli
wośei i urzeozywistnienie tego pro
~ramu jest niedopuszczalne z punktu 
widzenia interesów mocarstw euro-
i>ejskich. · 

Stefan Barczak. 

Donosiliśmy niedawno, że kon
sorcjum banków zamierza puścić w 
obieg nowe bony. Również nadmie
nialiśmy~ te tworzące si~ Towa.rzy· 
stwo wzajemno-pożyczkowe będzie 
wydawało pożyczki własnemi ·· bo• 
nami. 

B~dziemy tedy . mieli w obiegu 
trzy gatunki bonów - o ile do tego 
dojdzie. 

Jeżeli obecnie spekulanci starają 
sifl obniżyć wartość bonów, wyda
nych przez K. O., to po wprowadze
niu _jeszcze dwuch gatunków, zrobi 

si~ taki zam~t w •biegu pieni~tnym. dzenie tygod:ii"we wy 
it słusznem jest przypuszezeme, fit rb. 4 i 7 proe. prowi~i o mogą one być wcale nio przyjmo- ale tylko wtedy~ Jeteii od tlłuł, _ wane. Singera za.ink„suje i,godnicnre rb 

Dotychczas SBt w obiegu .mo~ety jeżeli zaś inkaso wynosi6 b~e r,it.• 
rosyjskie, niemieckie, austriackrn i 4 i mniej tygodniowo, to pr•~·~r~ bony komisji finansowej Kom. oby- z;ostaja w;rlnuczoną, i tylke ty}•.•~~~ 
watelskiego. Jeżeli jes~cze b~dą vry- trisymm. w da.Rym t;rgodniu ile salu~~"i 
puszczone dwa gatunki- b.-,nów, bi;- kasuJ:~eli zaś w jakim tygodniu ni~~ 
dziemy :posiadali aż s7ieść gatunków kasent nie będzie miał nio, te p?'e;;~; 
monety obiegowej. tensji do firmy o wynagrodze.tii · Już teraz :niektórz;y . hurtownicy rośoić nie b~dzie za ten tydzień. . , -mają czterech rodzajów cenniki; j~- Takie to warunki podyktowaf: 
~~~ó!~aos wprowadzą nowe emi1Je swoim pracowllikom. p. Bal wiński,. 

tymczasowy zarządza1ą0y wsąstkia...~ 
Przeeif4tny posiadacz bonu, ni.e mi dep6t Singera w Łodzi. Wi~k,i.:~ 

wtajemniczony blitej w sprawy fi- szoś6 podpisała tę umow~. ·.· 
nansowe, nie ma.jąc poj~cia o tern, Czterem pracownikom wymówioi.'J 
które z tych bonów będą lepiej gwa- no w ciągu czternastu dnl posady, ,~i 
rantowane, -przy niewątpliwej konku-: uwolniono ich f&ktyoznie jut pcv~t: 
rencji trzech rodzajów bonów, straci dniach, shooiaż, ja.ko starszym po:-.::: 
zupełnie głowę. bsrcom należało wymówić na s mte\~ 

Przypomnijmy sobie tylko, z ja- siąee naprzód. _ . .t~ti~ kiem niedowierzaniem odnoszono się Zażądano także, aoy 2 razy dz · -"" 
początkowo do bonów Komitetu. nie t. j. rano i wieczorem age 

A spekulacje hijen społecznyeh. przychodzili do ma.ga.~ynu, a nast-e 
dopełnią miary. nie, Aby każdy z nrnh tygodnio 

Jest to więc rzecz wielce ryzy- kont.rolował 1 rewir, '10 do 100 
kowna. i z tym powinny się Hczyć jentów . 
nietylko te instytucje, które mają żamiar wypuścić nowe bony, ale K. (g) Dnkasowanie pożyc~e 
F. K. o. _ chyba, że jej zale:ż:;r na towar21:S;?si pożyczkowe obniżeniu wartości swoich bonów - częd11Bi"śd1ni1u:f!Ch. Z wybu 
czego przypuśoi6 przecież nie mo- wojny w tutejszych towarzyst 

pożyczko-oszczędnościowyeh zapa temy. . ł t . Trzeba przeto sprawę oa.łą peirta.- wa zam~ · wić inae7.ej. Nikt z tych, którzy zaciągn~ 
towarzystwach pożyc74ki, rat swo Ob&cny K. O., ewentualnie przy.:. nie unosił. Czfiś6 ołużniirów, wo. 

szła Rada mh' ska, której utworzenia niemożności zarobkowania, obow 
domagają się różne warstwy spole- ku swego względem towarz_v3twa 
czeństwa łódzkiego, powinien ująć spełniała, częśó zaś _ i to na!li 
emisi~ .bonów wyłącznie w swoje r~· nieisza, próbowała powoływać s1ę 
ce, mając na względzie jedynie inte- moratorjum. Ol ·. ostafoie, przewa 
resy całego miasta .. Przecież porozu- sklepikarze i ludzie mający pe 
mienie K. O. z konsorc7um banJro- zarobki, l{ręp<nvali w spo;:>ób do wem i T-wem wzajemno-potyGzko- ł ln śó tó · wam nie jest rzecza, wylduc_zoną. Je- wy dzia a o kas, k re, me otr mując rat, nie mogły wypia0ać 1 żeli .lrn.żda z wymienionych instytu- ności niezamożnej ·wkładów, zł. 
e;ji ma odpowiednią gwarancj~ na 'e- nych w towarzystwach w chara 
misj~ bonów, to tern większą będzie rze oszcędności. 
gwarancja wspólna, ewentualnie na- Ostatnio Komitet milicii za 
wet zabeitpieczenie nieruchomo!foia- domił zarządy tych towarzystw 
mi i majątkiem całego miasta. b · ł · T . To nasze o?trze~enie niechaj so- w naj _11!is~ej przyEi osc1 m1 l<'j 

in.kasować zaczną pożyczki u s bie zainteresowane sfery przyjmą do pikarzy i ludzi, mająe.ych raty 
.wiadomości. W: uiszczać. 

roni ka 
= (r) Ograniiczenia w fir· 

mie Singera„ Zamiast nieść po
moc swym pracownikom w czasie 
obecnego kryzysu, firma Singera za
prowadza ograniczenia wypłat swym, 
agentom-inkasentom. Ostatnio każdy 
z poborców Kompanji Singera. mu
siał podpisać umow~ odnośnie wyna
grodzenia, a mianowicie: • Wynagro-

Kwestje zaś sporrie przeka 
ne będą komii:;ji rozpoznawczo
nawcze! tej dzielnicy, w któr · 
dana kasa pożyczk:owo - oszc 
ściowa znajduje. 

- (r) Węgiel 1t~h1 c„ 
rzeźniczego. Tutejszy cech · 
niczy nabył od władz wojsko 
wagon wf:}gła, który na po 
czbnków. po oenie hm:towej s 
dawany .jest u nadmajstra. R 
dówowska 14. 

- (m)_ Ceny artykułów 
tecznych. Wobec otwarcia g 

Pola śmierci. jak wachlarze nad łożem chorego, W miesiącu lub dwuch może na ... 
dostrzega oko równinę, przez którą wet ich żony nie przypomną sobie 

l'oboi@wisko pod \\'arszawą opi- niemcy musieli biegnąć, gdy artyle- tych twarzy. Idą ;nazwiska ich w 

bne di zmarszczek na obliczu o1· 
miem rozrytem śladami bólu 
brzeżnego. W dali lasy i równe, suje Con~etto Petti!latto, wymieniany rja ponad ich głowami rozpostarła nicość. Nikt ich po nazwisku nie w ostatnim czasie często warszawski gorejącą osłonę. Spojrzawszy poza wymieni. nikt ich czynów opisywać ~praw@zdawca „Stampy" w swem siebie, dostrzetemy wywrócone drze- nie będzie, nikt ich nie postawi jako n~1nowszem sprawozdaniu: wa, strzaskane gałęzie, wyrwane z wzory świetne. Przy pośpiesznem Przed weran.dą P.ewnej w~li-pi- ziemi i błotem obrzucone rośliny. czytaniu nazwisk oficer obojętnie sH - poc!rnwah memcy siedmiu Błyski ognia kartaczowego musiały zapisze ich jako poległych. lub prze· ~woi~h towarzyszy. Na mogile zat- w tęj zielonej puszczy wyglądać jak padłych bez wieści i na tern koniec. .trnęll zwykły, prosty krzyż drewnia- !tyrandole. Szum rzeki żelaznej. Gdy umierali, nie doznali tej pocieny z resztkami błękitnej materji ba:.. Wśród krzaków Jerzyn co .krok spa- chy słabej usłyszenia od swoich kilwełnianiej z napisem: „Tuta7 spoczy- tykamy resztki mundurów, szmaty ku przyjaznych słów pożegnania. Po -wa s~edmiu~. Wokół wido.ezne ·ślady p0plami0De krwią, odłamki granat9w. większej cześci pochodzili oni ze walki. Szmaty dywanów, części foteli Wszędzie ogromne mnóstwo tlilej•k śrgd.kowych prowincji państwa, nie !ozrzucon0 pomiędzy drzewami. _ Są nabojowych rosyjskich i niemieckich; mieli więc nawet pojęcia o języku tu żeJazne, łóżka ·pokurczone jak ostatnie mają napis wjelkiemi litera~ tych, których mieli bronić. Jak inaozłonki reumatyka, puszki blaszane !11i: „ Patromm" jakby tytuł powieści. czej wyglądają te groby bez napi-1 mil:;lri jakbv młotem rozbite. w 1)rztgll\dam notes poległego żołnie- sów, .które wkrótce zrówna. si{i z zie_ 'Środku alei fotel z ezerwonego aksa- rza. Zestawienie dochodów i rozcho- mią od starannie usypanych mogH mitu. Na skraju lasu stoją stoły, Jeźą dów_: tyle na. chleb. tyl& na mydło, niemieckich z napisami. Symbol to :materace na· spręż3nach, pokryte cukier, herbat~. tyle dla. dzieci. Do- całych dziejów rosyjskich, w k:tógałęziami. Zdaje się, ae rosjanie tu- chodzi do !i grudnia. ryc!i indywiduum nie oznacza nic wię

i:aj próbowali stawiać opór ostatni. Wiat~ nieG~ si, uspi;i.kaja . i głę- ce.j, jak kamyczek zmielony w olMote chodziło e to, aby niemców za- bokie m1lczeme kładzie 61~ jak: brzymiej budowie piramid ... 
trzyu:rnć godzin~ i pt.zez ten czas u- pła~zcz na z~&mfę. Groby, groby, Jut późno. Dzień ma się ku możliwi6 towa.rzyszom usypanie u- gdzie tylko s1~ spojrzy. Tutaj ich schyłkowi. Strudzony dochodzę do twierdzeń z drugu~j stro_ny lasu, nad ~howan_o tuzin~mi, . a_by. leż~li raze~ drugiego ~rzegu _rów~jny, do grupy -:;ze.ni tam gEirącz.kowo pracowano, i był? im I?rzyiemnt~J . 1 me odc:mh domów, 7. 1rt.órycn Nrnmcy strzelali. ahy wo7s.ka wokl.1 Piaseczna na. no- tak ~1mmi. I, samotnosci .. vy swiet.ej -'Z. daa.hu wydobywa się dym_ W błow~ .upo;-i&ądkowat; i de)oMkaó posił- · ID$ml dl.ug1 szereg ~og1ł I gęsto z&- me leżą czapki żołnierskie, :ladowniX<lw, .kt6ł"e nirdy nie r111chhe'&~I\··· tka~e ki.Jt.1 eru gaił}Zle~ . na„ których ee i .:Paski. Cbłopcżylr z rękoma sii:!Nf. f:lh"O 1 aa inro wil!J, Pl"!l:J bne- _iaw1es1U>Jtl!'l ezapki ~oległyeh.. Od n~l!l'll_ Qd mrozu 2inst~puje nu bo1ażligt.1 !hd. <><;;:)lh'Vt t~_<•. ;:.:wufa sif; rów czasu d? czn!l n~apJn się. _w_ wie_ trze wie d_ ri>gę i nie mówiąc B!łswa, poda-.atrl'i~~l'l0lrr I.} iłu_ ''•łe' 2-„ MJ„P·•- l"'"""'"'"l" A 1 1...r „ "' · " e - ..... „ 7· ""'~'"',"1· . n _A

1
Zl"•a. a;i1 nazwisk&; Je ro.1 ,.,wa odłamkl granatów. Nio tM•, p.:1dotf!1y 4<- l'ł•~~· g-11.r.owyeh. :"d:n.1 bolutf.er~y • ..i qt dz1s ~apo.n:rnla- hrntJgo w P1'lsM nłs mają na sprz~-ł'ri r'"7"7· i? 10 ięis!•, a.-1„~u)iWtt Bfę u- nL _Nrn iii 1111.we.t. prHsiłoiei;; m)).'ie dat. · K&iuza, ro~birn mi\2ty. l:Jtot.0 !!& }~śni•. ~Urt _ _,.,.u~a ~~~ ł~~d.nie b.?• caemł. eo ~lit. -ii@ 'uł~ ą_ogafl;!„_ 't~!'-•ltie aliadY '1Ua.Ł "Q{\<tA.;. 

la. Tam to zapewne Ozarnylas, · 
lej na prawo Jazgarzew. Id!} na 
bił trafił przez pola, jakbym m 
piesżo przewędrowat całą Po 
Pod drzewami leźą puszki od 
serw. szmaty papieru. Tu i o 
ledwie zasypane mogiły, 2i k 
zdaią się wyglądał trupy. Pier 
:padaią cienie... I nagle ozuj~
wobec tei przestrzeni smutnej i 
ległej, jakby zmiażdżonym tragi 
wielkością nieszczęścia. Mógl 
jeszcze całą noc i eały dzień na 
ny i jeszcze jeden dzień i t. d. 
we . wszystkich kierunkach ku Ra 
ku, Grójcowi, Skierniewicom, ku 
wi11, a nigdzie nie spotkałbym ó 
licy innej, jak -tylko widzianej prz. 
chwilą, yełnej rozpaczy i ZWl\tpie .f' 

W sz~dz1e sceny te sama . i gruzf 
słom!\ pokryte pola, rawami strz0~1 
leckiemi _ . przekroione lasy, mostl 
~burzone 1 gr0by i groby jak w kr~'f:. 
}U cmentarzy. Cała Polska jest ttził' 
pustką przerażającą. Chłopi ukrY-)i 
wają si~ w .ia.maeh. pod ziemią, a.bfł 
być bezpiecznymi prztd granatamh~. 
·wraca się do katakomb, poniewai:_ 
wróciły czasy męc~eństwa. Nie ocie-.~ 
zwie się pi11s'1!ra, ni.kt nie woła~ l:n'"f 
dtc• me ryczy. Nawet skarg Die słJ·} 
chaó. 



......... ....-- ;;.. __________ .._"--------....:.'.N;.;;;o:...;WY:.:..· .::·, ~~!:.~ouirr =-'1!::...!"".;1rn-
„y dla handlu ceny artykułów ap
i'e'Cznych, sprowadzanych ia.k wiado
UlO przeważnie z Niemiec, spadły 
in~cznie. Dość zestawić cenę jody
ny, .której kilo po wypowiedzen~u 
wojny 1rnsztowało 120 rub., obecnit· 
,;aŚ spadła cena tego :produktu do 
;o rub. w t.ym . stosunku spadły 
eenv i innych artykułów aptecznych. 

~ - (m) Los prsuacwników 
11otarjaln)'ch. Z chwilą ro~pocz~
eia wojny wszelkię tranzakoje w 
mi0ści9 naszem ustały, 1Jr~ea. ep pra
ca notarjuszów zmniejszyła. się de 
minimum. Hejem~i miejscowi wobec 
,tagn~cjj wiąksza._ ~z~śó swy~h pra-

, cowmk6w zwolmlI od obow1ązKów, 
-pozostawiaj ąe tylko bardzo małą licz-

; bę pracowników. , 
· Los wydalonych pracowmków 

1est obecnie nie do pozazdroszczenia.. 
Bkładajs, ::iię oni przeważnie z urzęd

. ników, którzy nia pobierali pensji 
, stałej, P.taeowali tylko od arkusza., 
tulł też pobierali procenty od zr.pro
*estowariych weksli. 

Pra.cowniey notarjalni, eoprawda, 
gzeszyli się w stowarzyszenie, lecz 
1towarzyszenie to obecnie prawie M 
nio nie robi dla swych członkw. Mo
gło by ono jak inne stowarzyszenia 
e:~ynić zakupy produktów spo~yw
»zych w Komitecie obywatelskim po 
~ni~onych cenach: odstępować je 
swym członkom. 

Przeciet ezło:nków tyeh nie jest 
tak wielu, gdyź eyfra. ich sięga za
ledwie 100, więc nie było by te zbyt 

· .i:i,rielkim ciężarem dla sfawarzyszenia, 
""ł zrobiłoby znaczną ulg~ dla pra-
eowników. 

- (r) Z sekcji ffoansowej 
przy Urzędzie artarszy-ch 
zgromadzeniia §:;upców i ~o
miltecie giełdowym. Sekc~a fi
nansowa przy Urzędzie starszych 
zgromacb;enfa Jmveów i komiteeie 
giełdowJ"m zawiesiła w dniu wczo
rajszym wydzielanie pożyczek pod 
zastawy, eo trwać będzie aż do po
łowy marca r. b., gdyt. emisja bonów 
10stała wyczerpana. · 

- (g) Z komsłetu pań. W 
11a.dchodzący ezwarfok, dnia 25 b. m. 
o gedz. 4 p@ poł. od będzie się w 

, .mi,eszkaniu p. Rozenblat, Cegielniana 
\')U, zebranie organizaeyjne członków 
c':f'„Taniej kuc.łtni" przy komitacie pań. 
''Uprasza si~ o iaknajliczniejsze przy. 

byeie p.p. członkó\V. . 
..;.... (1·) Tania ikilehnia cechu 

aazeźniiczege w Łodzi. Chrześć
Jańskie Tow. dobrocz;ynności zwróci
ło si~ do cechu ·rzeźniczegG w Ło
dzi z propozycją utworzenia pr:tJy 
cechu taniej kuchni dla ubogich na
szego mhsta. Onegdaj na. posiedze
niu w lokalu przy ul.- Miisza zapa
dła. ediJośna uchwała tego cochu i 
jut w tych dniach now& tania ku
~hnia rozpocznie w,-da.wanie obiadów. 

- (x) Rozdawnictwo pll"o• 
.z, duktów„ Sekeja żywnościowa. Kom. 
l.·;obywatelsldego w Zgierzu wydała bie

nym na tydzien ubiegły 4: tys. ~un. 
ćw kasey j~czm.Jennej i 8600 funtów 
ąki żytnfoj, wydatkując na produk

te 536 rb. 
- (rl Z Ten•~ nStrzecha 

ebobnGza". Zarząd rrow~ „StrZ8-
~J y robotniczej" postanowił· otwo-
• /~zyć w lokalu własnym hiblietekf} 
· -robotniczą. To posta.naw5enie spotka· 
•ło się :;; powszechnem uznaniem 
1'Złonków. 

- 1.s) Kur*Y mc.darskle. Przy 
.ul Piotrkowskiej M 17, jak ./uż wia
dom<.1 1,aszym czyts.lniłrnm, istnieją 
_9d dłuzszego czasu kursy nau.ki ry-

. sunków i malarstwa, :pozostające pod 
. ,kierunkiem artystv malarza n. Piotra 
-S2iymańskiego. · • ' 

Udział ch~tnyoh. w uez~szczaniu 
pomienione kursy wzrasta z dniem 
dym, tern bardziej że nauk~ uprzy
nia bardzo nizka opłata. 

. . Sz'.~:i;egóiniej młodeież. garnąen 
t1ę z zam1łownniem do sztuki, chęt
'1ie zapisuie się na pomienione.kursy. 

Nie pozostaje żfczyó nic jnnego, 
4a~ tyłki\ aby rAszta pozostałych. 
m~ejsc wolnych za.jęt-Ił: isostała przeoz 
~młośników sztuki malarskiej. 

- (in) z u~. krctkiej. Sekcja 
~rukar;-;_lrn, pn;ystąpHa do napr11.wy 
:ruku n;i, ul. Krótkie!. Nare:n:eie wat
•a ta rirtHrja łrnmunika0y}na otrzy
'la znosny oruk, gd.yż dotychczas na. 
H1cy tej konie padały z wysiłku, 
. "~ (ei ·Z „Casina"„ Od cł:aia 

---c.,::t,i_ap:;1.ego rucb:iwl' dyrekcja tea
' u .ir1~niatografia11ego „Casino-" 4.e· 

m~nst.ruje tuecią serję zd}~6 z placu 
b.oJU z ~rontu zachodi.tego. Obrazy te 
e1~szą się stałem powodzeniem. 

= (r) Z targu. W o bee nieu
stalonej pogody i zepsutyeh dróg 
dowóz na targi mieiskie · w dniu 
wc~o:ajszyn: na ogół był znacznie 
rą.meJszy, mż w tygodniach ·poprzed~ 
meh, stąd ceny na niektóre produ
kty, cz~ściowo poszły w gór~ .. 

- (m) Oiuradzenie śpie• 
waczki. Wczoraj w restauracli ho
telu „Pafast", przy zbiegu uL Dziel
nej i Widzewskiej, śpiewaez~e kaba
retowe), Sławskie}, nieznany złodziej 
skradł srebrnn, torebkę r~ezną, war
tości kilkudziesięciu rubli. 

Koncert. 
„ Towarz;ystwo wpisów i zapomóg" 

pny gimna:;:;ium Polsk:iE>m~ ur:oądza w 
nadch.udzącą niedzielt'l konoert w sa
li techników ze współudziałem -. wy
bitnych sit artyst,yoznych. W myśl 
7.asady piękne z pożytecr.nym, po
winny na.piynt>:,ó szerokie maey .. pu· 
bii•,znóści. Nadmieniamy źe . firma. 
Gebethner i Wolf dawniej Miszewski 
łaskawię 1>1)d.jęta si~ si:n·z~daży bile
tów poc~.\ ,:._,,ąc 0d dnia dzisie}szego. 
Przytem pi·osimy o wcześniejsze na
bywanie LHatów, gdyż ilość. jest 8-

graniozona. 
: .:·~-

Pomimo zarządzonfł natychmiast 
przez milicję dochodzenie, sprawców 
kradzieży nie wykryto. 

Jednym z najleps.zye.h przy.kła-. 
d6w. „przer:\hiania odpa.dk0w" jest 
µrzerabjani@ tił.zit1g<Jia z węgli b.-. 
miennych. Dawnrnj sprawiał. ten.
dziegieć. kłop&t Jako prodnkt potocz..: 
.ny przy dest.y-l~H~il węgli .lram!ennyc.i,1 
tylke 'I> trudP.m znaiduj13icy dęstatecz-' 
ną liczbę od owroów. Podziśdzień zaś' 
jest pod8t&wą wielu kw!tnącyc!i fa
bryk. Z :niGg.ll wytwana eh~ruilt ni111 
tylko b!yszt.w;qce i"at·b;y, leoz także 
szereg cen11.rch lekarstw. ,Opróc~ te-· 
go dostare.:;sa dziegie6 eieju do imP.., 

rowauia, oleju do pa.lenia i SBł$ły.; 
Wyzyskaniu dziegcia ZMYdZif2CZają! 
fabryki cliemic.zne · w Niemozeeh. w· 
wielkiej części swoie etan@wisk& 
przedownicz.e w świecie. 

Sk l!lltl"!i>l'V.•L "5.- d.& m;IE!·t.ft~'Ml' Ważną rolę. odgrywa prz@rab\a* 
1111 •31 il!B!ft.Qil!I iil!.ll'l:lłl' illlll;;.ip _..., ~ · nie od]Yadk'w w llllfa.ch. Były tam. 

dawni@j ogromne masy żużli. Po· 
dziśdzień zużytkowuje Bią j@ vr rtz
ma•ty sp@sób. Z żużli z wysc.kio.h 
pieców tabryJrnje się ka:mił!młe d@ 
murowania i brukewania, oraz 08• 
ment. Jeżeli RB. stopione żużle si~· 
skieruje promień pary albo sk0:m.
prymowane p@wietrze, na.teneza.s pew
staje tak zwana wełna żużlowa dziur· 
kewata, która si~ okazała. -praktyczną 
jako osłona od zimna. dla przewodów 
pary aUHJ osłona. @d. ciepła dla szaf 
z lGdem. O bf1te w fo5fer żutle Th.o· 
m!lsa zmielone są cennym nawozem. 
Gaz@m z hut dawnie,j pozwalano Sif2 
ulatniać w powietrzu bez użytku 
Teraz je siQ skierowuje dQ 21bi&rni.ka. 
i. @ ile się nad.aja.i tfo palenia, utywa 
ich się do motorów ~azowych. Miitł 
z wągll trociny, w pt6r~otn3j formie 
mał0 pożądane, 2ifSlmją jH'Ze.z przo
rabianie ua brykiety edpewiednie 
przekształcenie i podniesienie w e~ 

Sz an()wny Panie Redakterzat - \x) KonfiskGta spirytusu.· 
Wczoraj w Zgierzu w mi eszkauiu Ma~ 
jera Opordowicza przy ul. Łęczrckiei Racz umieścić w swem ptczy-
milie)a skonfiskowała s flaszek spi. tnem pism1t: ce następu] e: 
rytusu. W czasia przadwo;ennym powo-

- (x) Wal:c:a z bandytami. dziło mi si~ nieźle. Pit;ić lat temu 
O d · d · d mieszKałem w domu p. Kfilrna -przy 

neg a7 ° go z. 11 w nocy, na Ja ą- ul; Zawadzkiei N! 28 na. Bałutach. 
eych szo~ą łęczye,ką kilku .irnpoów 
ze Zgierza, w lesie lu6mierskim na- Za lromorne wystawiłem do 1 stycz-
padli bandyci i zrabowali: M. Lip- nia weksle. Pomewaz .i©dnak przy 
szycowi- sztuk1t towaru . wartości rb. wylrupywaniu tych ostatnich. tacho-
40 ipieniędzy 28 rb. a Szmulowi Zal~ dziły między mną a P· K. pewne 
manowiczowi skrzynKę pasty do o- nieporozumienia, wyprowadziłem się 
buw1a. z zajmowanego mfoazkania w poło·· 

Na wieść 0 napadl!lie tym, liczny wie roku. Pan Kilhn zaskarżył mnie 
od1faiał milicji zgi~rskie'i udał się do i uzyskał wyrolr. 
lasu na poszu.lriwame rabusrnw. Led.- Z c.hwHą wybuc.hni~eia wojny, 
wie mHicjanci wkruczyH do ia::m, zupełnie podupadłem materjaluie, tak, 
bandyci w liczbie 5, wyskoozyl.i z za- jż kompletnie nie mam żyć z ozego, 
rośli przydrożnych i zaczęli uciekać a prz,vtem mam ciężko chorą żonę 
w głąb tasu. Rozpoczią,l się pościg i w Siipitalu. 
nawoływania bandytów d·o zatrzyma- Przyc1śuięty nędzą, zwraciłem 
nia się, a gdy to liic skutkowało mi- się do dzielnicy 12 A. na Batutach z 
licjanci rozpoczęli strzelanie. Na strzał prośbą o zapomogę-niestety odmo· 
milicji bandyci odpowiadali strzałami wiono mi, gdyż P Kiihn, stojący na. 
i uciekali dalej. czele dzielnicy, tiświadczył podobno, 

w ko:ńou milicjantom wyczerpa- iż ;estem człowiekiem zamożnym. 
b · Vvówcza.s zwróciłem się do Kom. 

ły się naboje~ wo e~ czeg~ mus!an~ iiies. pomocy biednym, gdzie dano 
pościgu zamechać 1 rabusie zbrngh m_ i list do ks. Kowalskiego, który 
l:ezkarnie. " 

Milicjanci wyszli z walki cało, iedna.k:że, znów na r.asadzie o:pilaji 
natomiast jeden z bandytów, jak przy- p. Ktlhna, udziaienia zap@mogi od
puszczają uczestnicy obławy, został mówił mi. 

Rozgoryczony takim rezultatem 
raniony. i niesprawjedli wością. jaka. dot.irnęła 

- (ga) Z Turku. W ostatnich. mnie. ze strony -p. Ktthna, t>dgrywa.· 
czasaeh iak donosi „Lodz. Ta.gebL" ,jąeego rol~ dz1ała0za 1 „obywatela", 
przybywa do Turku wielu lmpcow proszt Cię, Sz. Panie .Redaktorze, 0 
z drzewem budulcowem z Wrocła.wi& zamieszczenie :niniejszego listu w 
i Gdańska, któ~zy zakupują . znaczne Kurjerzo • 
zapasy z okolicznych lasów rząd&- . · · 
wyeh. Drzewo to iest jut obecnie· 
wyrąbywane i zaraz b~dzia ono 
wysłane za granicę, Na skutek roz
porządzenia komendaota tutejszego 
tandarmerja dokonała rewizji u wło
ścis.n okolicznych, którzy rabowali 
drzewo w lasach rządowych. Znale
zione u nich drzewo zostało skonfi
skowane. 

· Z peważaniem 
Jan &ymanowiki 

Łódt, 28 lutego 1915 :r. 

Komendant tutej~zy wydał roz
porząd:?Jeuie, aby wszyscy którzy po
siadają t. zw. butelki monopolowe 
dostarczyli je. Butelki te będą za
płacone podług een rosy,jskicb. 

Do Turku przybywa. dwa razy 
tygodniowo landrat kaliski, Ten 
Hahn, który załatwia sprawy miej
skie. 

Teatr i Sztuka. 
Benefis Aleksandra Szar

kowskiego. 

Najwymowniejszym dowodem za
interesowania niedzielnym benefisem 
jest fakt, że zaledwie wieś& o tem 
nrzedstawieniu zo~tała opublikowana, 
połowę biletów rozkupione niemal od
razu. Godzi si~ przytem zaznaczyć„ 
ze pierwszemu impetowi uległy loże 
i pierwsze rzędy krzeseł. Stanowi 
to wymowny dowód, ~e ·1uqh-life Mdz
ki, nie Jrwapiący się zazwyczaj do 
popierania imprez przeciętnych, lubi 
'i ~dnakże, gdy ku temu sposobność, 
podkre~iió swoje lłznanie dla rzeczy
wistego talentu i zasługi artystycznej. 

A w tej mierze dziesięeiolatnh 
działalna§ć p. Aleks. Szarkowsideg , 
zasługuje istotnie na podkreśhull•; 
W tym okresie czasu benefis:rn 
sp~dził eza.s na pierwszorz~dn;yt J. 
seenaeh: krakowskiej, warszawskie'. 
wileńskfoj, nie mówiąe już o Łodzi, 
gdzie gości po raz trzeci. 

Stwi~n·i:lz~nie tego faktu starczJ 
11a W!'l!zelln\ :reklam~„ której p. S11Jał"~ 
kows.k:i, saprawdq, najmniej potrze~ 
buja 

Szanowny Panie Redairtorzal 
Raczy Szanowny Pan łaskawie 

zamieścić w swem poczytnem piśmi13 
nast~puiącyoh sław kilka: 

Zarząd szkoły dla głuchonie· 
mych (Zielona 23) uważa za swój 
:mHy obowiązek wyrazić niniejszym 
w imieniu swoich nieszczęśliwych 
wychowańeów najszmrnrsze r@dzi~ko· 
wanie szanownej sekcji szkolnej i 
głównemu Komitetowi obywatehikie
mu za łfl.skawie udzieloną nam zapo
mogq w sumie rb. 100 miesięcznie na 
dalsze prowadzenie rzeczonej szkoły. 

Jedoomlieśnie pozwalamy sobie 
wyrazić swoją pewność, że ogół 
mieszkańców naszego miasta, który 
zwykle okazywał tyle sympatji dla u
trzymywanej przez nas instytucji, w 
dalszym eiągu nie odmówi nam swe
go poparcia. celem zaspokojenia 
wszystkich potrzeb naszej szkoły. 

Z głębokim szacunkiem przeło
żony szkoły J. Lichtenstetn, preze3 
M. .Runthteith wiceprezes J. Jungster. 

Spożytkowanie oipaików • 
W wielu miastach zbiera się 

obecnie 0dpa.dłd dom~we, · mogące 
służyć na paszę dla bydła. W prze
myśle już dawne ceniono wartośt od
nadków. Jut bardz(I znaczna ilośe 
odpadk@w. Jut bardzo znaczna Hość 
odpadków powodowała. dQ przerabia
nia ich, zysk prz;pwszącego. Ta.Il:: :na.
przykład ~e Jao kilogramóVL-· drutu. 
stali.twego można sfabr;ykowae 60 ki
fog:ramów igigł„ Ze 100 .ldle;ramów 
surewej ~awołny można p:roduli;ewaś 
'IP de oo ~iio~mew mel 

nie. • 
P@szukiwane są otil.padki z bla

ohy i pliszek Clld kenserw" Z me.b 
wydziela si~ cynę na drodze elektr@
chemioznej, pezbawione cyny odpad
ki służą do prijdukeji stali. Takżfil' 
przy fabrykacji korków do butelek 
-powstają odpadki, która si~ przera· 
bia na Hnoleum. W pralniach wełny. 
z we dy, w .której się. prał• wełnti, 
zyskuje :si~ mydło do penownego 
użytkli, o:prócz fogo potaż i laiu~lin. 
Z płat@w wełnianych predukuje ~· 
sztuezną wełnfł, która jest wprawim 
małe trwała, jednak utytoczna. · 

• 
Z terenu wschodniego. 

BERLIN, 2a iatego. - Wiełka 
Kwatera Główna. (Urzędow-0). 

Próba a.ta.ku podjęta przez rosja-.. 
z szybko ściągniętemi, now-outworzo· 
nemi siłami, z Grodna w .kierunku 
północno-za.ch~dnim, rozbiła g~ wśród 
strasznych strat. Lie.zba. dział, OO.o 
bytych podczas pościgu po bitwił> 
zimowej na Mazurach podwyżs21yła 
si~ do przeszło aoo, w tem 18 oięt. 
kich. Na północnym zaehodzie &ł 
Ossowca, na półnoe od Łom~y i p<t( 
Przasnyszem walki trwają. Nad Wi
sł~ na. wschód od Płocka, posunę 
liśmy się dalej w kierunku Wyf?zo-. 
grodu.. W .Polsee na połudlńe oo 
Wisły odparliśmy atak dywizji ro
syjskiej na pozycje nasze nad Rawką. 

Naceelne dowódrittJo ~. 

Jła Jronde zachoDnim„ 
BERLIN, 28 lutego. Wielka Kwa~ 

tera Gł0wna. Urzędowo. 
Fortecfl Calais obsypaliśmy obft

cie bombami z powietrza. w nocy 
z 21 na 22 b. m. „ Francuzi ata.ke· 
wali wczoraj ponownie, Jaklrolwittk 
z mniejszą siłą w Szampanji pod ~ 

na północ od Perthes., Wszystkie na
tarcia złamały się: w ogniu naszym. 
Pod Ailiy-Apnmont odnieili fran
cuzi pierwotnie mniejsze sukcesy, 
lecz później odparliśmy ich na daw
nieisze stanowiska. 

W Wogezach zdobyliśmy sztur
mem Satteikopf, na północ od .Mil.hl· 
ba chu. 

Zresztą nłe ~s• me ważRie;j-

szego. 
~ d~~wojstow ..... 
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Bo oto-iaki za.hf!wny epizod ó-_ 

-powiada „Gaulois" paryskL 
.~rzodowY .. ~ k~.:Hnl:!.!ł~~kat fi:w1.rt..Y~~ ~~~V;ri.l " &' biegały z jego wnętrza. Ryte mrów· · ~ · J-"'.j"f.""" w_f>aw~ Z11>)1i,n;ząt„ .ki, centrum armji których stało w austr!ackia odległości dwuch kroków ~d mrowi-

WIEDEN, 28 lutego. W Polse·e Zwierzęta. równi&t prowadzą ze ska, ruszyły naprzód .!ro podnożu 
~os;rjskiej nie wydarzyło si~ nic sob~ wo_j::ię, nie tylko .jako walkę o twierdzy. ważnieiszego. Mgliste powietrze w byt, walkę wszystkich przeciw W jednej chwili znaczna kolum-1 wszystklm, ale _,1·ako re~uiarne, mili- na foh napadła na oblężonych, któ-9-ai.icji zac.hodniej przeszkadzało ar- l · ' !arn~ działania pewnej grupy przeciw rzy po krót1dei - ecz zażarte] wa.-tyler}i ·i innym działaniom wojsko- mne1. ce zmuszone były cofnąć się do mro-wym. Na froncie karpackim rozbiia- Bywa więc wojna ptaków, 1d6re wiska. Wtedy ry~e .:nrówki wdarły iy się ataki rosyjskie w zwykły spo- vodzielone na .'.!wa w;·oi;ie obozy, z; slę na mrowisko, skonel'lntrowały si1:;1 rjób, wśród znacznych strat przeciw- wściekłościa. na•:ac"!a~?,: ;;:.. sjebie, bi· na jego szczyoje i olJsadzHy głóvHl\$ 

d 
jąo j drapiąc się na~z~iem. Sr.cze,a:ól-~- wejścia: jednocześnie Jdlirn małych ni.ka. Sie miu oficerów i a50 szere- · h - , me zawzięty c a:rakter mają fakie oddziałów z~bami prz~biiało otwory gowców wzięto do niewoli. Walki na bHwy wron i na pojowisku zwykle do wnętrza. Pra.ca ieh wkrótce zopełudnie od Dniestru trwa}ą. Na zostaje pareset trupów. stała uwieńczoni:l. pomyślnym wynipolu bitwy udało sję wypróbowanym ~110 samo daje się zauważyć wśród kiem, przez wyłomy wdarła si~ eała. wojskom chorwackim wyprzeć rosjan bocianów, lctórych dwie wrogie ar- armja do mrowiska. Bawiły tam nie Jr m]e powietrzne biią sil! z oe>;i~~1mną cltużej nad 8 - 4 minuty, wychodząc w 8 uteoznym ataku z kilku miej- zawziętością, prz.vtern dziób ?airo ze zdobsczą. Każda mrówka niosła 

scowośei, zdobyć silnie przez nie- broń czyni straszne spustoszenia. poczwarkę lub gąs1ennicę. 
przyjaciela obsadzone pozycje gór- Powodem tego rodzaju wojen Zaobserwowane przez Hubera skie i posuna~ć się znacznie naprzM. bywa albo poróżnienie się dwm:.h mrówki tal{ są związane "~ swymi 

Z t f. osobników, którby sobie zbieraJ·ą niewolnikami, że ż:vó bez nich nie as eypca sze a sztabu generalneg:o · -~ sprzymierzeńców i już jako dwa p.otrafią; szare niewolniki muszą ich von Hoefer, w.rogle obozy występu1ą prz@ciw so- nawet 1rnrmi6. Maią tak udol!l..rona-
feldmarszałek~leitnant. b1e. lub. też :wnllra . Q ?-er między 1,rne sz0zęlri, że tylko jako broń je Ostrofoki na ~"'arszaWA„ dwoi;na licznymi rodzaJam1, tjzy sta. m~.ywa:i:ó\; jee.6 nie.mi nie potrafJą z , , dam1. . . . . . powodunadmierrn;go rozwoju. LONDYN. „Times" zaznacza, że . Na1ez~sc1e1. . _Jednak lJrowadzą Są one zatem pie tylko doskona-niemcy po zwolnieniu swego lewego WOJ!lę owady, zy7ąco zwartei~ spote- łym przykładem wzorowego prowaskrzydła w Prusach Wschodnich, za- c~enstwem -:- pszczoły, osy 1 mrów- dzenia wojny, ale i jas!i:rawym do-ki .. Te osta.tme p~owadze s!al~ wo1nę wodem jak: bardzo niewornictwo umierzają dobraó się do linji kolejo- w.eaług w~zystkrnh praw1drnt ludz- pośledza klasę pauującą i cofa ją w waj :piotrogrodzkie) i przez Ostroł~- kich. MaJąc na celu zdo9ywanie rozwoju. 

kę iść będą na Warszawęi. Jeżeli niem- niewolnilrów lub zabieranie t. zw. 
com uda si~ przeciąć linję piotrogro- krówek, mrówki występują zwarfa~mi d k ł kolumnami; posyłają naprz@d straż z· I:\. to atwo im będzie zają6 War~ przednią, zabezpieczają środek armii 
szawę. oddziałami wywiadowczymi i strażą 

Wycieczld załogi przemy ... ty~n~nawc~ mrówe~ Huber tak opi-
. skiej. suJe przebieg walki mrówczej. 
WIEDElN. Pisma rosyjskie dono-- Podczas spaceru w okolicy Ge-

szą o nieustanny-eh wycfoczkach przed newy uirzałem pewnego ri:.zu tłum 
siębr~nych ~rz~z. zał~13"ę :przemyską ryżych :mrówek, który przechodził 

. ~rzec1w rosy,Jsk1e1 armJl obl~~niezej. przez drogę. Mrówki posuwały si~ ,Ruskoje słowo" pisze: zwartą masą z nadzwyczajną szybkv· „z tęsknotą oczeku.jo si~ u nas ścią i zajmowały przestrzeń 25 cen
upad~u twierdzy przemyskiej, Rze- tymetrów wzdłuż przy 10 eentyme
czą merozu.mną byłoby mówić 0 lira- trach wszeL"z. W kilka minut mrów
.ku mater}ału wojei:mego w Przemy- ki przeszły drogę, minęły gaik i ślu: . wstąpiły na łąkę. Biegnąc pomi~-

- Kamedjopiiesarze na woj
nie. Komed)opisarze francuscy, syci 
tryumfów scenicznych, żądni są sła-
vvy i na innej scenie. . 

Przez iata całe zbierali laury w 
t@atrze, obecnie zaś szukają ich na 
„teatrum" woiennem. 

I tak z pośród wybitniej!:'zych 
francuskich pisarzy dramatyeznych: 
Kistemackers, autor „nagwi", pracu
Je w ministerjum wojny-pl"zy szta
bie głównym. Bousquet przebywa w 
o.kopach pod Verduu_ Rip należy do 
oddziału artylerzystów-kolarzy. 

- \Vpra~dzie farsiarz tym_ razem 
stał s1~ tylko „aktorem m1mowo1. 
n;;m". 

Pewnego dnia de F!ersa., spieszą. 
cega samochodem WOjSkowym, za. 
tr-zymała pikieta. 

Wojak~!rnmedjopisarz nie posia, 
dał wyruugane} przepustki. 
· ·wartownik zażądał wówczas wy
legitymowania się. De Fiers wyjawH 
mu swoje rnzwisko. 

Zołnierz, któremu nie obca widae 
była. słynna spółka autorska, wska
zując na towarzysza de Flersa, za, 
pytał: 

- A w1ęc ten pan jest zapewne 
Cavailletem. 

Uważał, że spólnicy teatralni na 
wojnie również nierozłączeni być po
winni. 

- li't1J1syłka węgli górnoślą·. 
zkach w styczniu wzmogła się bar- ' 
dzo, mimo znacznego podwyższenia 
cen. Z powodu, że w~gla angielskiego 
teraz nie dowożą do Niemiec, węgie! 
górno-Bląski zyska·ł odbyt na. około 4 
miiiony ton w dzielnice na wschócl. 
od Łaby. Także odbyt węgli do Au . 
atrji ora7.i do Królestwa Polskiegt
wzmógł się znacznie. Popyt na Wfi· 
gie górnośląskie jest tak wielki, że 
górnictwo górnośląskie z trudem po·· 
dołałob;r wszystkim zamówieniom,· 
chociażby i ruch kolejowy nie napo
tykał na żadne trudności. Kopa.1ni< 
skarżyły się na brak ludzi do pracy~ 
starano si1:2 sprowadzić robotników z 
innych okolic do prac w kopalniach, 
ale starania te nie odniosły skutku 

Robotnikom. Ciągle o tem pisze
my, a że aie pomaga - co na t@ pe. 
radzić~. 

Kismet. Nie nada.je się de drukt 
P. Roz. Luks. Spraw~ t111 pora 

szymy. , 
P. S. P. Myśl szlachetna-al6 

drukować nie możemy . 
. J?anu K, G. ~ie tylko w pań· 

sk1ch utworach me ma żadnej „ war· 
tośei"' literackiej, ale nawet „mie:rno~ 
ści" dopatrzeć się trudno. W kosl!a 

. W jierwszo_rz~~nej twierdzy. ,ja- dzy tra wy, nie straciły szyku kolum·· 
k~ _Jest. Przemysł, me może się to ~da- ny mimo przeszkody, które miały de 
t:zyó. Komendant twierdzy jest bar;. prze~wycię~enia •. _Nareszcie zhliży
dz0_ z~olny~ generałem. Jego siła ły się do mrowiska, zamieszkałego 
woli 1 zna;vmoś6. rzeczy odia.wna przez ciemno-szare mrówki. Wynu-

~ stworzyły mu renomę pierwszorzęd- rzający się z trawy szczyt mrowiska 
'.llego ż~łnierza. Tvyierdza moiże się je- znajdawał si~ w odległości jakichś 6 
'Szcza meskończeme dłuo-i czas bro- metrów od ga.ju. Kilka mrówek, peł
nie •. Wszelkie przypusz~zenia 0 na.- niących straż przy mrewisk~, rzuci
stęp1ć mogącym upa.dlm. twierdzy są ło się odra~u na przedni odrlział nia
l?łode.m bujnej fantazji. ' przyjaci elskL Jednocześnie wieść. 

Sławny współtwórca „Króla" -
Robert de Flers, bliżej losem swym 
ni eza wodni a zainteresuje czytelnika. 

Znakomity ten komedjopisarz fran-1 
cuski odb_ywa. służbę, jako żołnierz-
automo bilista. .. 

l~ OLIWĘ~ ł. 
:nicejską. oezamową, rzepakowa. ora11 
oleju. . rycynowego i wsielkis oliwy do 
pale ma do. lamp i na knotki, smary 
tecb.ninzne 1 medyczne. Otrzymać mo
gą hurtown' cy i składy apteczne u N. 
Bowis.Ta~!H!ikiiego i S-ka, Długa 
27 m. 9. 8 

t 

Niepoprawny de Flers, który ty- I 
lokrotnie niecił u nas szczery śmi~ch I 
na widowni teatralnej i teraz-w swei . I a nieprzyjacielu rozniosła się pi 

mrowisku i gęste masy mrówek wy-
św1eżej wojskowej karjerze-wywoła I 
uśmiech na obliczu nasz em. 

._..., __ ......., ________________ .......J 

Znane ?e swej dobroci, na każdy pią
tek, poleca mleczarnia dóbr ,.,~a„ 
pro:niia i Wa§ewiiceu, ul. Prze
_ja.zd 52, t@l. 27-80. 367 4- 8 

W k r ó t c e rozpoczynam wykładuy. lite
ra iu1ty polskiej, obejmujące pewną calość. Oso
by, pragnące zapoznać się ze szczegółowym progra-
mem i warunkami wpisu zechcą łaskawie się zwró-
cić do Edyty Gan:));:f.tówny. ·.;v mieszk. p. Ab. przy 
ulicy Piotrkowskiej 116, od 3--5 po poł. 

SZY 
potrżebni w Przygoniu za Pabjani
cami. Wia<lomość u właściciela fol
warJru. 3673..,.-6 

~apierosy z' tytuniu rosyjskiego l r machorkę po cenach nizkieh 
sprzedaje Jakóbowiez, Luizy 19. 3 
5k:ractziońo=-'Pa8Ziiort~WY"dan1 1 

gminy Gostków, pow. łęciycki•
go, gub. kaliskiej. na imię Józefa 
Sroczyńskiego. · 371!0-5 
ifj;f1zi.~a~ ~grun_towniete~i nie· 
U miecli:1ego I buchalter.JL orllf 
konwersacji. Łaskawe oferty ,,L 1.· 
do niniejszej rełlakeiL ' 1:!752-1 
~ 

J'.l'1G w .o:a;;tk"l.ch tanio do spne 
f1ania. \Vidzewslrn. 231 m. 27. ? 
~ 

~i~'i:~ pudów drzawa specja.l-
~~~ nie wysuszonego w pa· 

rowej suszarni .. do S!Jrzedania. Je~. 
i d 1a piekarń, hurt;)wnie rabat, uli· 
ca Panska 68. 374R-~ 

gill;YT weks1e:=1) =;yśtaWIOilY 
przez Ignacego Kuźnie na oO ril 

2} p:rzei; Andrzeja Broehsz· na 50 r!J. 
3) przez Józeta Jurkowsk.ie:ro na 100 
rb„ wszystkie na zlec1rnie ~3tanisła· we: Pawlak. Bilet wojs;mwy nieo1e
sk1 wy•iany z Brze:dn i karta. o~ 
paszportu, wydana z fabrvn:i \VOJ· 
dysławsklego na imię Stanisława Pa.'. 
wlal!:. Akt kupna gruntu miedzy Ma~ 
rianną ObiMzińska a Stanlstawe~ 
Pawlak, sporządzony przez relents 
w Ozarkowie. S'Hfi-' 
~;1a,~,~u.ęfa, R s l ą z .Il: a w~Juuowa ;;a 
a& su t.67., na ~mrn Jakoba Uznan· 
skiego, wydana z R'adogosidego 'fo· 
warzystwi1. J?eży~zkowo OszczedJlcE' 
eiowaµ;o :i7&3-
~aginąfp~~-·w:r;;'i;y=7"·n,,, 
• gistrat.u m. Lc·:::lzi, na imię Bea 
.',amin& Som:ioliń11ki1111;0. <Wól -' 
77aguiąI tJ~perr~-wsua!l.'f i7mi 
~ JJY Czero:asy, pow. torr.?1.sz_ow 
i!l>:iegv, gub. iubellll:iaj na imię ury· 
sza l''rysz:i.. ~754-
;--:?agfnefy'T~irty~octpaZ.zvorw7wr 
~ daue :; rabr.rki Poząa1i;._,~~o, n! 
imię Franciszk& f'0rażki , HelenJ 
?or;;.:h:L S760-1 
<2'AIM~ F'M'V:- Tr!"f 

--..:itJ-~ ... ll~ 

ftii;'; ~r.··~q; ~~ ;q~~ &~i~~~ i.~'/-
"'"'- :!..'3lkb:l:~, f.,:l,(L\udoq a1 




